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Cracovia— Union Oberschonew eide 
4:4 (ls t)

KRAKÓW, 12.4 (A.W.). Mecz wy
kazał naogół przewagę Craeovii, któ
ra prowadząc grę do (5-tej minuty 
II połowy w stosunku 4:0, przez na
stępne 20 minut słabości, pozwoliła 
przeciwnikowi grę wyrównać. Niem
cy reprezentują, bardzo dobrą klasę 
berlińską. Kondycja fizyczna dobra, 
jak również start do piłki. Oraco- 
via wystąpiła z Ciszewskim zamiast 
Kałuży i bez Synowca. Bramki u- 
zyskali ' %4*zewstd (2), Sżperlirig i 
Węglowski (po 1). W bramce Prze
worski bardzo dobry. Sędzia p. Mei
sner. Publiczności z powodu śnie
życy mało. Kogi 10:6 dla Cracovii.

Cracovia— Union Uberschdrteweide 
1:1 ( 0:0)

KRAKÓW, 13,4 (A.W.). Goście 
lepsi, Cracovia słabsza, niż w dniu 
poprzednim, pomimo wzmocnienia 
Kąłużą i Popieleni. Przewaga Unio- 
na niewyzyakana dzięki szczęśliwej 

( obronie Popiela. Pomoc w Cracovii 
1 zamało ofenzywna, obrona mniej 
dobra, niż zwykle, napad kombino
wał chwiejnie, zamało strzelając. 
Rogi. 4:3 dla Gracovii. Sędzia p 
Sternberg. Publiczności b, dużo.

Zawody Makabi — Jutrzenka od
wołane z powodu śnieżycy.

Rapw l-J dla
WARSZAW A, PARK SOBIESKIE

GO. 13.4. S k ł a d  d r u ż y n :  D.S&- 
34$: Stabik; Maohinek III, Kania; 
Feilert, Herman, Lubina II, Białas, 
Macinek I. W A R S Z A W IA N K Ą :  
Domański; Suchorzewski, Loth III, 
Pptzman, Luxenburg I, Sankowski; 
Rediich, ,,Mesto“ , Zwierz II, Szenajch, 
Jung. Po zlikwidowanym szybko 
pierwszym ataku gości, Warszawian
ka przez długi czas uporczywie napa
stowała bramkę Djany. Tempo gry 
bardzo szybkie, u czarno-białych wiel
ka ambicja. _ Wszystkie jednak at"ki 
gospodarzy likwiduje wszędzie obecny 
lewy back Katowiczan, Maohinek III. 
Stabik gra dość szczęśliwie i chwyta 
parę ostrych strzałów. Atak Warsza
wianki nie wyzyskuje szeregu dogod
nych sytuacji. Po kwandrar.sie, mdlej 
więcej gry, gaśnie słomiany ogień i 
Warszawianka niezgorzej „spuchnięta" 
zwalnia tempa- Trafiła jednak na 
przeciwnika, który nie k wapił się z te-

Warszawianki
Silniejsza fizycznie Djana uzyskują 

teraz przewagę i dopiero na krótiłd 
przed końcem gry uzyskuje jedyną 
bramkę. Domański, który źie się usta
wił, nie mógł już obronić strzału. 
Ostatnie minuty należą do Warsza
wianki, która mimo rozpaczliwych wy
siłków nie może wyrównać..

Djana gra stylem dawniejszym, sto
sując często long-passingi, technicz
nie stoi niewysoko, Atak w którym 
wyróżniał się !ewy łucznik Lubina II, 
był dość nieudolny. Nie miał on ani do
brej kombinacji, ani siły przebojowej. 
Świetnym graczem jest drobniutki Ma- 
Vh;;rvek iii, któremu zawdzięczają bja- 
'łó-zseJoni bezowocność gwa&ownfch 
ataków Warszawianki na początku j|ry. 
Bramki^Za. Djany robił „trzeciego ban
ka" grając więcej nogami- niż rA o m a .. 
Często, wykopywał piłkę, gdy. mógł ją

go skorzystać- Gra .nudns ;ulta
0:0 do przerwy, nie zachęca publicz
ności do wytrwania na deszczu na 
posterunku. Zaczyna się też dezercja. 
Po przerwie na rozmiękłem już bo
isku gra coraz trudniejsza i coraz 
mniej ciekawa.

chwytac. Zresztą obaj bramkarze nie 
mieli pola do popisu.

Drużyna Warszawianki dość jedęo- 
lita. Nie wyróżnił s ię  specjąfenie ani 
żaden z graczy, ani żadna z Bbji, Su-' 
chorzewski był lepszy niż zwykle. Obec
ności Szenajcha, mało odczuwało się 
w ataku Warszawianki. Widać w nłm 
było brak treningu piłkarskirgo. Grał 

(Dokończenie na stronicy 3-ej).
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P r a c a  z w i ą z k ó w
N. e możność podołania wszystkim 

twym zadaniom jest w polskiej) związ
kach sportowych objawem powszech
nym i zupełnie zrozumiałym. tjGprócz 

u^gMwr.ej przyczyny tego stanu rzeczy 
braku ludzi—jest jeszcze druga, rów
nie ważna: przeładowanie programu.

Należałoby zastanowić się nad tem, 
co właściwie stanowić powinno zakres 
działalności państwowych związków
sportowych-

N a pierwszy pian wysuną się tu 
cztery zadania kardynalne: reprezen
tacja wobec władz, repreżetitacia wo
bec zagranicy, wydawanie przepisów

O D Ź
W IS Ł A  (K r a k ó w )  : Ł K S  —  3 : 0  ( 1 : 0 )

\

spełniają

i  propaganda.

Pierwsze z tych zadań 
związki w Niedostatecznej mierze, drą
giem zajmują się tylko nieliczne, na
tomiast o propagandzie nie myśli na 
serjo prawie żaden. Wszystkie nato
miast dość cljętnie korzystają ze swej 
piątej ai ty bucj i— rządzenia.

Wymienione zadania zaniedbuje 
dziś większość naszych związków, cho
ciaż kilka z nich pracuje pozytyw
nie. Przyczyną tego jest zaabsorbo
wanie icp inną pracą— a więc w pierw
szym rzędzie organizacją teclgniciną 
zag/odów, utrzymywaniem parków i 
boisk i t. d.— pracą z którą w zasa
dzie me powinny mieć państwowe 
związki nic wspólnego. Zadania te po- 
Winny spełniać kluby. ~~~

Tutaj trafiamy na główną trudność 
w działalności związków: brak klubów, 
na których mogłyby się opierać. W wie- 
lu gałęziach sportu, władza, która ma 
nią kierować, powstała wcześniej, niż 
towarzystwa, które ją  uprawiają. W 
tych warunkach związki zamiast być 
powoływane przez ktuby, muszą o ich 
tworzenie dopiero same zabiegać.

Dziś więc podstawowym postulatom  
organizacyjnym sportu polskiego staje 
się przerzucenie na kluby całości prac 
technicznych i pozostawienie związkom 
wyłącznie atrybucji kierowniczych i re- 
prezentacyjnych. Związki muszą być 
głową organizmu sportowego, a nie 
głową i mięśniami jednocześnie.

mm

ŁO D Ź, 13.4. (AW .). Wista zaczyna
i' momentalnie zyskuje przewagę. Gra
jąc przeważ.me skrzydłami, stwarza 
co ch-*-i!a groźną sytuację poci bram
ką łodzian. Po. 10 minutach gra 
przenosi sią na środek boiska. Obu
stronne ataki, wreszcie w 36 minucie 
Reyman I w zamieszaniu pod bramką, 
uzyskuje I-szy punkt dla Wisły. Na
stępuje krótka chwila przewagi gospo
darzy, perzem, po przerwie, ataki czer
wonych. Po zmianie stron długi czas 
otrzymuje się, równowaga. Jedynie w 
3 i 4 minucie dwa wypady Wisły 
z tych jeden uwieńczony bramką z ła
dnego balonika Reymana i. ŁKS zy
skuje 2 rogi. Skrzydła ŁKS‘u świetnie 
obstawione przez pomoc. Wisła gnie
cie. Rzadkie wypady ŁKS'u załamują się 
na Hnji pomocy czerwonych.

W 3! minucie sędzia usuwa z boi
ska Adamka, a w parę sekund po nim 

j rozkaz opuszczenia boiska otrzymuje 
Krupa, obaj z Wisły. Po konferencji 
kapitana Wisły z sędzią, Krupa pozo
staje na boisku. Trzy bramki dła go
ści padły w 40 minucie ze strzału 
Reymana. Sędziował p. Handtke.

ŁÓDŹ, 12.4 (AW ) Mistrzostwo 
klasy C Ł K S  IEK— U N IO N  i i i  9 :0  
ŁKS fH—SILĄ IH 6:1. R A F S D -  
SP A R T Ą  5 :3 .

ŁÓ D Ź, 13.4 (A W ) Mistrostwo kla
sy B. G M 5 — S Z T U R M  2:1. W i-  
D Z E W - K A N IÓ W  2 :1 . S p a tk a -  
n ia  t o w a r z y s k i e  SOKÓŁ— CON
C O R D IA  2 :2 ,

T O R U Ń
P O L O N J A  (W a r s z a w a )  —  T K S  1:1 (0 : 0 )

TORUŃ, 13.4, (A W ). Dziś odbył 
się mecz Toruńskiego Klubu Sporto
wego z „Po lon ją" warszawską. Pogo
da nie dopisała, przez cały czas za
wodów prószył śnieg. Boisko mięk
kie. Polonja w składzie najlepszym. 
TKS z 3 rezerwowymi. Do przerwy gra 
toczy się na połowie „Polon ji1 prze

rywana nielieznemi wypadami War
szawiaków.

Po pauzie chwilowo inicjatywę bie
rze Polonja, lecz już po paru minu
tach TKS ma przewagę, którą zacho
wuje da końca gry. W TKS zasługuje 
na wyróżnienie siodł owa trójka napę
du oraz obrona.

K A T O W IC E
ft fe c z  m ię d z y m ia s t o w y  

G Ó R N Y  S L Ą S K  —  P O Z N A Ń  7 : :2  < 3 :1 )

KATÓ W  CE 13 IV (AW .). Repre
zentacja Górnego Śląska wystąpiła w 

i następującym składzie: Goeriitz I (FC K ) 
obrona, Kusz (Ruch), Urbańczyk (Arna- 
tbrzy) pomoc, KbziercżyK, Lewdon 
(Pogoń), Duda (Amatorzy), napad Pa
zurek (Pogoń), Nastuils (Naprzód), 
Richter (IFCK ), Ropus (Załęże), Schy- 
mala (Amatorzy). Drużyna Poznania: 

j Bramkarz Malski, obrona Kowalski 
' (Unja), Śmigla, pomoc Spojda, Ko- 
sicki, Olszowski (Warta), Koszuta 
(Posnania), Einbacher, Staiiński, Przy
bysz (Warta), Kernlein (Unja). W o- 
stetnim momencie zmieniono skład 
reprezentacji Górnego Śląska, która 
znakomicie wywiązała się z zadania.

Nieco słabsi byli Kusz, Ledwon 
i Duda.

Bramkarz Poznania bardzo słaby, 
Słaby również Olszowski w pomocy, 
Kosufa w' napadzie. SrodkowiŁTrójka 
znakomita. Boisko śliskie, pokryte ka
łużami wpłynęło w wielkiej mierze na 
wynik. Sędzia bardzo dobry. Pomimo 
błota gra prowadzona od początku do 
końca w ostrym tempie, wynik niezu
pełnie odpowiada stosunkowi sił. Po
znań swoją trójką środkową prowadzi 
piłkę przed samą bramkę przeciwnika, 
gdzie zwykle dopiero Urbańczyk albo 
bramkarz wyjaśniają sytuację. Górny 
Śląsk pracował zr.akomltemi skrzydła
mi. Publicznrść 3 i pół tysiąca.

i l  i  i i i
GNIEZNO (AW .). Bieg okrężny w 

Gnieźnie był dla Wielkopolskich bie
gaczy generalną próbą przed biegiem 
„Kurjera Poznańskiego". Trasa 7 kim. 
Zwyciężył S z w a r c  („W arta ") przed 
M aliowem  i Dajewskltn (obaj 
„S tella").

Cross-country 
we Lwowie

B śeg  rss p r z e ł a j  P o g o n i  (k lu 
b o w y ) .  Trasa 5 i pól kim. !. H a 
licki, 2. Prugar, 3. Krzywobłodzki. 
Startowało 5-iu.

B śeg  nar p r z e ł a j  H a s m o n e ś . 
1. Fisch (Kasm oneał, 2. Stecker 
(C  zarni), 3. Rosenbusch (Czarni). 
Startowało !5-tu.

L W Ó W
P O G O Ń  —  P O L O rłJ A  (P rzem y ś l) 3:0 (0:0)

LWÓW. Niedziela 13.4. (AW .). Gra 
żywa i interesująca, chwilami za ostra.
Polonja miała w pierwszej połowie 
taktyczną przewagę nie wyzyskaną 
wskutek braku orjentacji. W ataku P o 
goni bohaterem dnia był Wacek Ku-

C ZA R N I —  LECH JA 3:0 (2:0)

LWÓW. 13.4. (A W ). Stosunek cy
frowy nie odpowiada istotnej przewa
dze Czarnych. Lech ja nie wyzyskała

19 pp. —  A ZS  4:0 ( i :0 )

LW ÓW , Sobota 12.IV. (A W ). De- j klęską, spowodowana brakiem trenin-
biut najmłodszej drużyny klasy A okr. ! gu. 3 bramki uzyskał 19 pp. w ostat-
Iwowskiego, zakończył się dotkliwą | nich pięciu minutach gry.

H ASM O N EA —  M E TA L  1:0 (0:0)

char, który strzelił wszystkie trzy bram
ki. Natomiast skrzydła Pogoni nie by
ły na wysokości zadania. Bramkarz 
Polonji uratował wiele niebezpiecz
nych sytuacji.

jednego, Czarni zaś dwóch rzutów kar
nych.

LWÓW', 13.1V. (AW ). Gra chaotyczna, 
skana z przeboju.

Jedyna bramka dla Hasmonei uzy-

P O Z N A Ń
W A W E L  (K r a k ó w )—  P O S N A N IA  

3 : 2  ( 1 : 1 )

PO ZNAŃ 13.1 V (A .W .) Mecz Po-
snanji z Wawelem zakończył się zwy
cięstwem drużyny krakowskiej 5 : 2. 
Wawel okazał się zespołem jednolitym 
i twardym. Goście mieli znaczną prze
wagę; grą ich kierował dobry środko
wy pomocnik Zachner. Posnania wy
stąpiła osłabiona, gdyż dała 2 graczy 
do reprezentacji Poznania w Katowi
cach; tem się tłomaczy znaczna jej 
porażka. Sędzia p. Mallow, pogoda 
fatalna.

3  p u łk  Lo trs .— U n ja  k o m b . 7:1

Mecz rozegrany podczas śnieżycy 
trwał tylko 55 m. Drużyna lotników 
święci nowy tryumf dzięki środkowemu 
napastnikowi, który zdobył wszystkie 
7 bramek.

P O G O Ń  Ii —  P O S N A N J A  II 3»t

Zaweij maiie o Riitraitn
Akad. Zw. Sport.

B ab ie ] Górze.

M istrzem  na rok 1923.4 Eugenjus® 
Kaliciński A . Z. S. K raków .

W dniach 23-25 marca b. r. odbyły 
się na Białej Górze zawody narciarskie 
o mistrzostwo Polskich Akademickich 
Związków Sportowych, zorganizowane 
przez Sekcję Narciarską A Z.S.-u kra
kowskiego, a będące zakończeniem 
ogólnopolskich rozgrywek o mistrzost
wo A.Z.S.-ów, w szeregu gałęzi spor
towych, o puhar Naczelnika Państwa. 
W ramy organizacyjne zawodów włą
czone zostały zawody o mistrzostwo 
Sekcji Narciarskiej A.Z.S. Kraków o 
nagrody Senatu Uniwersytetu Jagiel
lońskiego, i prof. Dra W. Goetla.

Zawody połączone z 3-dniową wy
cieczką narciarską w pasmo babio
górskie (Beskid Zachodni), ściągnęły 
oprócz licznego grona członków A.Z.S., 
również zawodników z Zakopanego, 
Nowego Sącza i Bielska.

Wyniki zawodów są następujące:
1. B ieg dla panów (8 km ): 1 . Da

szyński Stefan (A.Z.S. Kraków) 24:12’ 2!c 
2. Kaliciński Eugenjusz (A.Z.S. Kraków) 
24: 43 *!b. 3. Galica Władysław (A.Z.S. 
Kraków) 25:03* *k

II. Skoki: 1. Kaliciński EugenjuSz
p. 16:50 2. Kein Artur p. 16:25. 
5 . Żychoń Stefan p. 16: —  wszyscy 
z A.Z.S, Kraków, najdłuższy skok Kein-
na ponad 10 m.

Ul. B ieg dla pań (8  k m ): 1. Pa-
cewiczowa Zofja (A. Z. S. Kraków) 
31 :26 * 2is.

P. Wanda Dubieńska, mistrzyni Polski 
na rok 1924, wycofała się z biegu w 
ostatniej chwili.

K lasyfikacja  ostateczna: 1. Mist
rzem polskich Akademickich Związków 
Sportowych w narciarstwie na rok 
1923/4, iakoteż mistrzem Sekcji Nar
ciarskiej A.Z.S. Kraków na rok 1923/4 
(nagroda hon. Senatu Uniw. Jag.) zo
stał na podstawie osiągniętych wyni
ków w biegu i skoku Eugenjusz K a 
liciński (A.Z.S. Kraków).

2. Nagrodę honorową prof. dra Wa
lerego Goetla za pierwsze miejsce w 
biegu zdobył Stefan Daszyński (A.Z.S, 
Kraków).

L U B L I N
W K S - A Z S  6 1

LUBLIN 13.1 V (AW ). Zapowiedzia
ne zawody piłki nożnej między Legją 
warszawską a WKS Lublin nie odbyły 
» ię  z powodu niestawienia się Legii. 
Wobec tego rozegrano zawody z zaim

prowizowaną drużyną AZS niekom
pletnym składzie, których wynik 6:1 
na korzyść WKS świadczy o ogromnej 
przewadze fizycznej i technicznej dru
żyny wojskowej.

KRÓLEWSKA HUTA
Am atorski K lu b  Sportow y

KRÓLEW SKA HUTA 12.1V. (A.W .)
Mistrz niemieckiej części Górnego 

Śląska Beuten 09 chciał powetować 
dotychczasowe klęski niedługo ponie
sione od polskich drużyn i grał bar
dzo ambitnie, ale brutalnie. Do praer-

—S C B e u te n  0 9  2 : 2  ( 1 : 2 )
wy nawet prowadzi 2 :1 , jednak po 
przerwie drużyna niemiecka, nie za
dowolona z orzeczenia sędziego scho
dzi z boiska. Amatorzy nie mieli po
zwolenia na granie z  drużyną zagra
niczną.
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DJANA (Katowice) W ARSZAW IANKA 1:0 (0:0)W ARSZAW A
Ruch—WTC 1 :0  (O  : QW.il

Mistrzostwo kl. B okręgu warszawsk. 
13.IV. Boisko Legji. Grę rozpoczyna 
w  estrem tempie „Ruch", gra jednak 
pod wiatr i W TC odbiera mu piłkę, 
przenosząc grę na czas dłużsy na 
p jłow ę ,,lunchu", który „muruje" bram
kę, nie dając WTC zaznaczyć swej 
przewagi cyfrowym wynikiem. Po przer
wie schodzi z boiska utrącony Koch, 
jeden z najlepszych graczy WTC, 
czem zdeprymowana drużyna traci 
przewagę i „Ruch" uzyskuje rozstrzy
gającą bramkę przez prawego łączni
ka. Wysiłki WTC, by wyrównać, nie 
dają rezultatu. Następuje jeszcze rzut 
karny dia „Ruchu" niewyzyskany i za
wody kończą się nieprzewidzianym 
wynikiem 1:0 dla „Ruchu *. Sędziował 
dobrze p. Walczak.

Varsovla l l -P o lo n ia  II 2:2 (2 :2 )
Mecz o mistrzostwo grupy rez. kl.

B 12 IV, Boisko Legji. Grę rozpoczy
na „Varsovia*‘ szybkim atakiem, zni
weczonym przez bramkarza Laskow
skiego; następuje szereg ataków obu
stronnych, niewyzyskanych wskutek 
niezaradności napastników. W 3" ,,Var 
30via“  strzeks bramkę z karnego przez 
środk. pomocnika. Do przerwy „Var- 
ftovia" zdobywa jeszcze jedną bramkę 
a „Polonia*, 2 przez. Malinowskiego 
i Bibncna. Po przerwie „Var30via*‘ 
braki techniczn ■: stara się nadrobić 
grą ostra, wskutek czego 3 graczy 
„Po lon ii" „utrąconych" schodzi z boi
ska i wynik remisowy utrzymuje się 
ć-> końce. Gra obustronnie r.a niskim 
P-ziomie,

„Polon ii" doskonale się zapowia
da młodziutki bramkarz Laskowski. 
Sędzia p. Posner.

K. E. 21 W arsa. p. p. — Bar
K o r is b a l  £1:1 ( 1 :1 )

W ARSZAW A 12.IV. Boisko w Cyta
deli. Zawody towarzyskie. Sędziował 
p. Krukowski. Rogów 4:3 dla KS j
21 p, p.

fisco la—Z flW F  4:1 (1:1)

WARSZAWA, 10.4. Towarzyska 
rozgrywka pretendentów do mistrzo
stwa klasy C.

W arszaw ianka HI— ^sco la  ! f  7 .2

11.4. Junjorzy Warszawianki znacz
nie lepsi technicznie i taktycznie od 
p zeciwmka.

Asco la—KPW F 8:0 (3:0)
13 4. Nadspodziewanie wysoka po

rażka K.P.W F.
Ascoia wykazuje znaczną poprą wę 

formy.

Varsovia—Skra 4:2 (2:1)
W ARSZAW A 13.IV. Park Sobieskie

go. v Pewne zwycięstwo A— klasowej 
„Varsovii", gniotącej ce.ły czas prze
ciwnika. W “ Varsovii“ doskonali obaj 
łącznicy, zwłaszcza Kaczanowski. W 
„Skrze* wyróżniła się pewna obrona 
(Kozioł). Sędzia p. Bincer.

Orkan — OHntpja — 2 .1 (0 :0 ).

WARSZAW A 13.IV. Boisko Legji- 
W pierwszej połowie przewaga „O r
kanu". niewykorzystana wskutek bez
celowości gry napadu, mającego b. sła- 
by dzień. Po przerwie w 5 min. „Or
kan” strzela bramkę- przez Kempę mi
mo uchwycenia piłki na ziemi przez 
bramkarza. W  15 m. rewanżuje się 
„Olimpja" z karnego, przytem sędzia 
wyklucza z gry lewego obrońcę „O r
kanu". Wskutek osłabienia w ten spo
sób obrony „Orkanu" „Olimpia** uzy
skuje przewagę, nie umie jej jednak 
wyzyskać. Na krótko przed końcem 
schodzi jeszcze z boiska Kempa i „O r
kan” zdobywa decydującą bramkę 
;  przeboju Rykowskiego. Sędziował 
słabo p. Bednarski.

(Dokończenie), 

on dość ostrożnie widać „szanuje się“ , 
jako kandydat olimpijski w lekkiej atle
tyce. Udział jego w grze przynosi 
mniej korzyści drużynie niż szkody je 
mu samemu jako lekko atlecie.

Nie możemy pominąć nie sportowe
go sposobu gry lewego pomocnika

200 m 1. P ią tkow sk i Henryk 
(Po l.) 25.4 s. 2. Dzierżgowski 
(Warsz.) 3. Skręt (Mińsk Maz.)

5000 m. 1 . Szełestowoki (Po l.) 
17:49. 2. Łukaszewicz (Po l.) o pierś.
3. Wituch (Warsz.) czas slaby.

Kula (panowie). 1. C ejz ik  (Po l.) 
11:42 rekord  W O ZLA . 2. Petrovic 
(Po l.) 10:58, 3. Miazio (Warsz.) 9:50; 
Poza konk. Zajączkowski (Orkan) 10:5.

800 m. 1. Foryś (Warsz.) 2:121 czas 
zupełnie dobry. 2 ) Jaworski (A ZS ) o 
2 m. 3. Kostrzawski ,! (AZS ). Foryś 
zwycięża dzięki takiyce, idąc pod 
wiatr za plecami wsółzawodników i 
wysuwając się później doskonałym fi- 
Oszem.

Skok w  dal panów. 1. Sośnicki 
513 cm, 2. Rykowski 587 cm., 3. 
Świętochowski. Popis Polonji. 
rSkok w  dal pań. 1. Sadkowska 433
-m., 2) Luhzeka 426 cm. .3. Żakówna
414 cm.

Skok w  w yż  pań. 1 . T skorow i- 
czów na 127 cm, poza konkursem 
131*5 cm . r e k o r d  p o ls k i ,  2) Wit
kowska. 127 cm., 3. Sadkowska 121.5 
cm. Wszystkie z Sokoła

Dysk 1 C ejz ik  (P o l.) 34*28 na., 2 . 
Peirovic (P o l.) 3T51 m. 3. Miazio 
(Warsz.) 29 60 m ).

Chód 10 ko i 1 Busiakiew icz (Po l.) 
54 47.2 2 Sucbcicki (A ZS ) o 40 m w 
tyle 3, Ciepłowski (Or.) 645 m. Z począt
ku prowadził Suchdpki, nadając sza
lone tempo, wkrótce jednak padł ofiarą 
b aku treningu, wyczerpując się i ustę
pując pierwszeństwo Busiakiewlczowf.

i W ARSZAW A 12.IV, Boisko Legji. 
W pierwszej połowie zdecydowaną 
przewagę ma „Legja ", rzadko jednak 
udaie sfę^ej przedrzeć przez b. dobrą 
w defenzywie pomoc i obronę „Ma- 
kabi". Biało-niebrescy od czasu do 
czasu organizują wypady trójką środ
kową, i w 24’ uzyskują bramkę ze 
strzału lewego łącznika, puszczoną 
przez Akimowa mimo ładnej robinzo- 
nedy; a w 2 min. później Zelcer do- j 
daje swym barwom punkt 2. Teraz j 
„Leg ja " energiczniej przechodzi do a- 
taku i w 30’ strzela honorową bramkę 
Sobolta, zawinioną przez Dinera, bram-

8,IV. Orzeł Biały łł —  YMCA 8:30 (3:15). 
Zwycięstwo swe YMCA zawdzięcza lepsze
mu zgrania i pewnym strzałom. Orzeł Bia
ły ruchliwy, przedstawia jeszcze materjał 
surowy. Najlepszy na boisku Roszkowski 
(YMCA). Sędziował dobrze p. Sikorski.

*
9,1V..Poselstwo U S A -Y M C A  36:28 (10:15) 

Piękne zwycięstwo Amerykan, 
jgg USA: Scott, Woodart, Rłggs, Zagórski, 
Doss.

YMCA: Roszkowski, de Latour, Toma
szewski, Zwoliński, Samborski po przerwie 
Job te, {Jolczyński.

Grę zaczyna YMCA. Żiywe tempo, dobry 
start, kombinacja, wszystko przemawia za 
tej zwycięstwem. Prowadzi też w pierw

szych minutach gry  6:0, Amerykanie Jednak

Warszawianki, Sankowskiego. który 
systematycznie strącał piłkę ręką, 

i wiedząc, że podyktowany za to rzut 
wolny wyjdzie na dobre drużynie. Jest 
to celowe szukanie korzyści w prze
kraczaniu przepisów i pow in ie być 
karane wykluczeniem z gry.

Sędziował doskonale p. Strzelecki.

T ró jskok  1 Rykowski (Po l.) 11:97 
2 Sośnicki (P o l.) 11:88. Niezwycię
żony dotychczas w haszem środo
wisku mistrz i rekordzista. Polski uległ 

i swemu dobrze się zapowiadającemu 
młodemu koledze klubowemu.

Kula (panie) 1 U łasew iczów na (So
kół) 7 25— rekord  W O Z L A  2. Pcru- 
szewska (Sok,,) 6 62, 3 Śmidówna I 
6.48. U Sokolic brak |sprintu, działa 
tylko siła ramion.

Oszczep. C ejz ik  (Po l.) 43.79 2. Ja
worski (A ZS ) 43.62, 3. Klarner (Sok.) 
38.01. Przez pierwsze dwa rzuty pro
wadził Cejzik, nagle Jaworski wyszedł 
z trzeciego na 1 miejsce, poprawiając 
swój rzut o 10 metrów. Zaledwie w 
przedostatnim rzycią; zdystansował go 
Cejzik, i to bardzo nieznacznie.

490 m. 1 . Kostrzew sk i II (AZS )
58.4 s. bez wysiłku, 2. Jim (Warsz.).

109 m. 1. Szenajch 11.5 s., 2. Praż- 
mowski [o 5 m,, 3. „Jim " (Warsz.),
Benefis „Warszawianki", z której we
szło 5-u ludzi do finału.

60 m. pań. 1. Sadkowska (Sok.) 
i 8.6 s. 2. Ułasewiczówna (Sok.). 3. Lieb- 
j hardtówna (Po l.).

1500 m. 1 . Foryś 4.31, czas, do
skonały. Foryś jest obecnie w znako
mitej formie i stosuje doskonałą takty
kę. 2. (poza konk.) Jaworski (A ŹŚ ).

llOm. z pł. 1. C ejz ik  19Ts. 2. Piąt
kowski. Skok w zw yż  panów. 1. R o 
kicki (Sok.) 167 cm. —  jak na począ
tek sezonu świetnie. 2. Rogalski (Var- 
sovia) 157 cm. 3. Braude (Po l.) 151 cm.

karza „Makabi**. Do przerwy utrzymu
je się rezultat 2:1.

Po pauzie Legja wepróino stara etę 
wyrównać. Pod koniec „Makabi" uzy
skuje przewegę, nte wyzyskując jednak 
kilku pewnych sytuacji. Mecz kończy 
się niespodziewanem zwycięstwem dru
żyny B-klasowej. „L eg ja " wystąpiła 
z rezerwowymi, na czem ucierpiała jej 
jednolitość; „Makabi" to zespół am
bitny i rozporządzający doskonałym 
materjałem fizycznym. Przy pilniejszym 
treningu mógłby się wyrobić na b. do
brą drużynę. Sędzia p. Jaczynowskł.

nie tracą nadziei i wkrótce dzięki św ietne
mu W oodartow i biorą in ic ja tyw ę w swe rę
ce. Do przerwy prowadzi jednak YM CA 
15:10. Po przerw ie drużyna USA podniecana 
okrzykam i przez licznie zebraną koion ję 
amerykańską, atakuje bez przerwy, chcąc 
wyrównać. Trzecia ćw iartka kończy się 24:23 
dla Amerykan.

YMCA pewna doiyczczas zw ycięstw a 
traci g łow ę. USA zachęcona powodzeniem  
naciska coraz energiozniej. Mecz kończy się 
ostatecznie zwycięstwem  USA 36:28.

Mecz prowadzony ostro, lecz fair, nale
żał n iewątpliw ie do najpiękniejszych jak ie  
w idzia ia Warszawa. Am erykanie zaw dzię
czają zw ycięstw o św ietnym  tyłom  i dosko
nałemu W oodartow i, najlepszemu graczow i 
w W arszaw ie.

YMCA grała ja k  zwykie b. dobrze ule
gła jednak rutynie USA. Wyróżniali się To
maszewski ną centrze, niezwykle ruchliwy, 
i  pewny w strzałach, oraz Roszkowski.

Jeden z ostatnich numerów „Stadionu* 
w  dziale „W ychow anie fizyczne w szko
łach” , podał wiadomość wprost sensacyjny, 

i Oto w program ie zawodów m iędzyszkol
nych „na skutek sprzeciwu W ydz/W ych ,

J Ffzycz. przy  Al W. R. i O.Pr^zamiast b ieg*
| na 500 m. odbędzie się chód na tej samej 
i przestrzeni”.

Można stąd wysnuć 2 wnioski: a ) te
i W ydz. W ych. Piz. przy M.W.R. i O.P. uważa 
: bieg na 500 m. za rzecz szkodliwą i W że 

nie orjentuje się do tego stopnia w  łe 
atletyce, ze m e wie, iz chód na tak kpófjte 
metę je s t  i  bezcelowy i n iem ożliw y do te* 
chnicznego przeprowadzenia.

Drugi wniosek, zdaje się nie u lega w ąt
pliwości (a  szkoda !)—co do p ierwszego ra » 
dzibyśm y w iedzieć na czem W ydz. w ych* 
Piz. Opiera ten dość swoisty pogląd?

Wiadomości poważne
W  ostatnim (15) numerze „Stadjorro* 

do kronik i zaplątały się z w iny zecera dw ł* 
„w iadom ości n iepow ażne'1 o Charltoaie i *  
w ie lk ie j liczb le*Reyów  na Ollmpjadzie. M &  
w iono nam, że znaleźli się nawet czytelnia- 
oy, k tórzy4w zięil to na serjo, i d ziw ili sf| 
d laczego Joe Raya nazwano „m łodym  i maj* 
ło znanym", nie spostrzegając w  tem żąrtżk. 
No, ale wiadomości o takich czy ie ln ikaeą  
musimy zakw alifikow ać też do „niepoważ*- 
nych“ .

Wiadomości niepoważne
Szenajch do czasu Olimpjady nie będ^Ur' 

grał w piłkę nożną, by oszczędzać się Mai 
lekkiej atletyki.

* . -
Mecz rewanżowy Siki — Carpentłer 

dzie do skutku. '
* \  

Verein fSr Rasenspieie \v RróiewidPjM. 
Hucie słusznie zrobił, zmieniając pwą 'ńpk  
zwę na „Amatorski Klub Sportowy*'

i. ! ;* ' -
•«:»

W  parku Sobieskiego w niedalekiej
szłości staną trybuny pod dachem.

M A R J A N  STR ZE LE C K I

Filar PKIO i Warsz. Kolegium Sędziów.

Bieg olrsisy oaal® CsMi
Dnia 13.4 odbył się po raz pierwszy 

doroczny bieg naokoło Cytadeli, u- 
rządzony staraniem K. S. 21 Warsz. 
p. p. Długość trasy około 3590 mtr. 
dość urozmaicona i trudna. Starto
wało 31 zawodników. Zakończyli bieg 
wszyscy. 1. płut. Romas w czasie 
11 m. 11'2 s„ 2. szer. Zalewski w 
czasie 11 m. 12*2 s., 3. szer. Bub- 
niak w czasie 11 in. 20 s. wszyscy z  
21 p. p. Poza konkursem sierż. Zach- 
myc Wojciech 21 p. p. w czasie 11 
min. 9 sek. Organizacja biegu bar
dzo dobra 21 p. p. należy się uzna
nie za propagandę sportu wśród Sze
regowych.

W A R S Z A W A
M akabf (W a rs z a w a )—Legja  — 2:1 (2 ft)łlf

Piłka koszykowa
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Kronika krajowa
B O K S

Odczyt W iktora Junoszy. Dziś 14 kw ie t- 
. S ia  o g. 8.30 w lecz. odbędzie się w  gimn. 
Sjb. Jana Zam oyskiego (Sm olna 30) powtó
rzen ie ciekawego odczytu W ik tora  Junoszy 
p. t. „Boks w przeszłości i teraźniejszości", 
w którym  prelegent przedstawią dzie je  roz
woju tego sportu. Odczyt ilustrowany bę
dzie  pokazeW; *

W  poniedziałek 21 b. m. odbędą się w
Poznaniu zawody o m istrzostwo Polsk i w  3 
na jlże jszych  i ciężk iej wadze, których prze
prowadzenie PZB' polecił W ielkop. KI. Boks. 
Kislirzostwa w ag lekkiej, pótśredniej, śred
n ie j i półciężkiej odbędą się w W arszaw ie 
'€■ maja. Polski Zw. Boks. ju ż  rozpoczą! przy
gotowaniu, pragnąc imprezą, zorganizowaną 
bez zarzutu, naprawić zle wrażenie, które 
pozostaw iły niefortunne m istrzostwa W ar
szawy.

*
Polski Zw iązek Bokserski komunikuje

w  odpow iedzi na zapytanie redakcji „N o
win. Sportowych Stadjoau* z d. 31 marca 
b. że „Polsk i Zawodowy Związek Bok- 
6 sraki" je s t  mu nieznany, a ordynarnie na
pastliw e stanowisko ja k ie  za ją ł w  stosunku 
do PZB., w liście wystowanym  do prasy, 
można było ty lko  zignorować.

Co do pp. Łady i Karczmarka, stojących 
e  i  czele zarządu Warsz: Amat. KI. Boks. 
„Knock - Out“, należącego do PZB. to spra 
w a ta obecnie znajduje się w toku likw i
dacji. Klub „Knocić - Out" został w  stycz
niu b. r. p rzy ję jy  do PZB. w charakterze 
członka kandydata z zastrzeżeniem, że w 
najbliższym  czasie powoła na m iejsce tym 
czasowego zarządu, w skiad którego wcho
dzą trenerzy zawodowi klubu pp. Ł. i K.— 
zarząd z ło żo n y  wyłącznie z amatorów.

Ponieważ klub do tej pory tego nie 
Uskutecznił, a przeciwnie toleru je wysoce 
n ie lo ja lną działalność pp. Ł. i K „ która 
spowodowała dyskw alifikację klubu po za
wodach 23.1 b. r , a ostatnio w yraziła  się 
W 'podpisaniu, kompromitującego listu Zaw. 
EwiĄzku Boks. do prasy — na zebraniu za
rządu PZB. w d. 3.IV zapadła uchwala, 
mocą k tórej klub „Kuock~Out“ w inien do 
b. 27.IV w yłon ić z siebie zarząd amatorski, 
w  przeciwnym  razie, zostanie wykreślony 
k lis ty  PZB., a wszyscy je go  członkowie 
nsnahi i ogłoszeni za zawodowców.

«
5 drużyna 5:arcerska w  Poznaniu urzą

dziła  12 b. m. zawody bokserskie; protek
torat nad niem i ob jął ppłk. Sikorski, kie-
i-ewnik W ojsk. S zko ły  Gimn. i Sportow., 
przem ów ien ie wstępne w ygłos ił kpt. Baran.

*
„Z byszko" w  Poznaniu urządza w maju 

m iędzynarodowe zawody.

P IŁK A  NOŻNA
Kapitanem Zw iązkow ym  ŁZOPN. został 

p. ile ijodor Konopka. *
R ozgryw k i ki. C rozpoczną się w  maju.

*
W arszaw ianka organizu je w  lecic r. b. 

tournee po Eetonji.
*

Przy jazd  Noraen 08 (B erlin ) do „W a r
szaw iank i” został odwołany z powodu dy
skw alifikacji kilku graczy  berlińskiego 
klubu.

W  d a . 1® b . isi. (n a jb ł i ż s z a  
o d b ę d z i e  się w  papku  

Sobiesk iego m etz Lag-ji s  ber
liń ską  d r u ż y n ą  U n io n  O b er 
schonowelde.

*
P o l s k a — ̂ « g o 3 ‘ a w ia ,  mccz, rpa- 

jący się odbyć w dn. 27 b. m. w Za
grzebiu, został przełożony na sezon 
jesienny.

*
W ie lk a n o c n y  fcesm iej Polonji 

^ie dojdzie do skutku, Polonia roze
gra w dn. 20 i 21 b. m. dwa mecze 
i  Luckenwalde B. V. (Berlin).

Kolarski „pierwszy krok“
Kolarstw o polskie szczyci się 

św ietną tradycją i obecnie jest 
jedną z gałęzi sportu, na którą na 
igrzyskach olimpijskich może
my najw ięcej liczyć.

Jednakowoż posiadając dosko 
nałych jeźdźców  torowych od- 
c zu w stay

brak Jeźdźców szosowych,

których policzyć można na palcach.
Kolarstwo jest sportem w yb itn ie  

deRiokratycsrłyrj-s, dla każdego 
dostępnym. Nie każdy tylko zdaje 
sobie sprawę, iż ten rower, którego 
codziennie używa, jako ś rod k a  
e©komocj», może stać się prsy- 
raąderrs sp o r to w y m , dopomódz 
mu do osiągnięcia zd ro w ia  S £ą- 
ży cn y  fiz y c zn e j.

Gbcąc pobudzić szerokie warstwy 
młodzieży do uprawiania, kolarstwa 
s p o r to w o , dać możność y/ykaza- 
nia swych sił sukrytym ta len tom , 
jednem słowem przyczynić się jak- 
naiwydatuiej do wytworzenia na
rybku lic la rsk śego  w tej dzie
dzinie, w której jesteśmy najsłab
si ~  postanowiliśmy zorganizować

S I a d j on u
wielki wyścig szosow y

otwarty wyłącznie dla jeźdźców 
nielicencjonowanych, którzy nie zdo
byli jeszcze nigdy nagród w zawo
dach kolarskich. Będzie to więc 
konkurencja, zarezerwowana dla 
now icjuszów , wśród których pra
gniemy znaleźć jaknajwięcej przy
szłych gw iazd.

Projektem naszym [podzieliliśmy 
się ze Zw iązkiem  Polskich T o 
w arzystw  Kolarskich, który na
tychmiast zgodził się wziąć na sie
bie przeprowadzenie techniczne tej 
imprezy. W  porozumieniu z nim 
ustalona została data wyścigu na

8 -go  m aja
która wyniesie 25i przestrzeń, 

kim.
R egu lam in  naszego kolarskiego 

„p ie rw s z e g o  kroku16 podamy w 
najbliższym numerze „S ta d jo n u ", 
który ukaże się w czwartek dnia 
17 b. m. Narazie ograniczamy się 
do zaznaczenia, iż zgłoszenia przyj
mować będzie nasza Redakcja (Se
natorska, Gal. Laixemb.) d o  1 m aja.

Ażeby zachęcić do wzięcia udzia-

Górny Śląsk— Pogóń  (K a tow ice ) 2:2 (1:0) 
KATO W ICE 9.lit. Zawody próbne reprezen
ta c ji Górnego Śląska zakończyły się nie
omal skandalem. Honor reprezentacji ura
tow a ł jedyn ie  Gorlitz I w  bramce i Rokua 
w napadzie. W yn ik  rem isowy je s t  ty lko 
przypadkiem  a w  rzeczyw istości reprezen
tacja powinna była w ysokoćyfrow o prze
grać.

W ydzia ł Gier GGZPN zestaw ia jąc re
prezentację, widocznie k ierow ał się intere
sami klubowemi.

„W arta " zaprosiła na W ielkanoc berliń” 
ski klub „V ic to r ja  1899", k tóry ma w swym 
składzie kilku graczy  m iędzynarodowych.

LOTNICTW O
Jak ju ż podawaliśm y w „Now. Sport.", 

ekspedycja w  składzie 7 członków AZS 
W arszawa i Polsk iego Aeroklubu pod k ie
rownictwem  p. Adam a Karpińskiego wyru
szyła  na Babią Górę w  celu dokonania lo 
tów  bezsilnikowych. Do w ypraw y przyłą
czy ł się delegat Aeroklubu inż. Strza łkow
ski w charakterze urzędowego ehronome- 
trysty . Z otrzym anego od k ierow nika ek
spedycji listu dow iadujem y ‘ się, iż po na
der uóiążliwem przetransportowaniu apa
ratu, po rozm iękłym  śniegu,co trw ało 5 dni 
— wypraw a dotarła do celu i obecnie ocze
ku je ty lko dogodnych do wykonania w zlo
tów  waYunków atmosferycznych, czego się 
w najbliższych dniach można spodziewać. 
Dokładne sprawozdanie po odbyciu prób
umieszczone będzie w „Stad jon ie". *#

W  Nr. 17 „Stadjonu" rozpocznie się dru
kowanie nader ciekawego artykułu, k ierow 
nika w ypraw y na Babią Górę p. Adam a 
Karpińskiego p.t. „Szybow anie jak o  sport".

Zm iana te lefonu!
Zwracam y uwagę, że \ohecny N-r te le

fonu redakcji „Stadjonu"

je s t 70-56,

Kronika zagraniczna
LEKKA ATLETYKA

Mistrzostwo Czechosłowacji w cross- 
country. W  dn. 6.1 V w okolicach F*agi od-/ 
był się oddawna oczek iwany b ieg  na prze-* 
ła j o mistrz, państwowe. Z w yc ięży ł N iedo- 
b ity  w  34:45, 2) Sindler 34:55, 3) Drozda 
34:59. #

Mistrzostwo Hiszpan] i w  1cross-country,
W  ub. m iesiącu rozegrany bieg na przełaj
0 m istrz. H iszpanji na przestrzeni ponad
12 kim. Zw yc ięży ł Audia w 40:32.#

M istrzostwo W ęg ier  w cross-couniry. 
Dn. 6.IV. rozegrany zosta ł.b ieg  na prze

łaj o m istrzostwo W ęgier. Z w yc ięży ł łatwo 
K ira iy  ( i2 p3 km.— 48:51), 2) Kultsor, 3) Csse- 
kay. Drużynowo w ygra ła  osada MTK przed 
MAC. *

Pon iew aż program  Olim pjaay przew idu
je  b ieg S500 in. i 5000 m. jednego dnia, 
przeto Nurmi chce startować do obu. Stal- 
lard i ltay  do 1500 in.t W ide, Backman, Ri- 
to la do 5 kim.

P IŁK A  NOŻNA
First Vier.ua je s t  obecnie faw orytem  w  

mistrz. Austrji. Ostatnio Vicnna pobiln, Ra- 
pid w  stos. 5:1 (!), AmatorówSifeO i Sport- 
club 2:0. »

Nic-mcy— Hoiandja g ra ją  w  maju w Ham
burgu.

* \
W e francuskim klubie FC Cctte gra  po

łowa Anglików .

K O L A R S T W O
Klasyczny w yścig  Paryż-— Roubaix (270 

kim.), k tóry  odbył się po raz 25-ty, w ygra ł 
w  czasie 10 godz. 24 min. beigfjczyk  Van 
H evel przed swym i rodakami Huyss*em
1 8ellior ’em.

■ 8B33aaSHHaaBBEn(HEâ £GaBBBaHKSa

R epertuar  t e a t ró w  w arszaw skich
na dzikń 14.IV 1924.

W ielki Rozraait. Reduta Letni Polski M ały Koir.rdja Nowości W odew il F redry Qui pro
quo Stańczyk

„Noc let „Ż yw y „W  ma „On, oma „Cyrano „Św it, „Proces Operetka „N ajp ięk  „Hanka Program „A  ku

n ia " B.udda“ łym i mama" . de Ber- dzień i rozwodo Stoiza n ie js za  z z Siera jubileu ku!"

domku" gerac" noc* w y " „M edi" kob iet" dza" szowy i

łu w naszym wyścigu jaknajszerszt 
koła, postanowiliśmy obdarzyć g< 
Ikznsm i i cennenii nagrodami, 
których wyszczególnienie podamy 
po ostatecznym ustaleniu.

L ecz  to  ja s z c z e  n ie w s z y s t 
ko, Nie dość bowiem zachęcić 
trzeba wzbudzony zapał pod trzy* 
p a ( .  W ięc nie ograniczamy się de 
zorganizowania w i o s e n n e g o  
„p ierw szego  krolcu8*, ale w koń' 
cu sezonu, dn ia  21-go w rześn ia  
urządzimy wyścig jesienny, do 
którego dopuszczeni będą uezestni- 

.cy zawodów S-gomajo, i w których 
będą mogli wykazać, jakie p o s tę 
py poczynili podczas sezonu. Tym, 
którzy dowiodą, iż sum iennie  
pracowali nad sobą i polepszyli 
znacznie swe wyniki, rozdamy a- 
sobne nagrody, n iezależnie od  
za ją tego  miejsca.

Zagran icą  do takich zawodów 
staje tysiące kolarzy. Lata przejdą 
zanim podobne liczby będą u nas do 
•pomyślenia; chcielibyśmy jednak, by 
w dniu 8 maja

d o  s t a r tu  s t a n ą ł  k ażd jf,

kto tylko będzie w posiadaniu ja 
kiegokolwiek roweru.

TENNIS
R ozgryw k i o puhar Davls'a- Na z.<ia<w

dzie losowań, ja k ie  odbyły  się w B ia ły®  
Domku w W aszyngtonie ustalono nastę
pujący porządek rozgryw ek:

W  strefie „E uropejsk ie j" odbędą się tur
nieje:

irlandja —  Francja, Holandja —  Ifid je, 
Południowa A fryk a  —  Argentyna, D s n ja —  
W ęgry, W łochy —  Rumunja, Auetrja  —  
Szwecja, Mowa-Zelandj a— Czechy, A n g lja—  
Belgjn. Hiszpan ja  — ze zwyaięakira** zespo
łem turnieju: A n g lja— Belgja.

W  strefie „Am erykańskiej". Kuba— Kaaa- 
da, Australja— Chiny. Japoają—zo zw ycię
skim zespołem turnieju: Austra lja— Chiny.

Defin itywne rozgryw k i przew idywane na 
dzień l i  —  13 września odbędą się w Fila
delfii.

B O K S
Firpo pokonał Am erykanina A l Reicha 

nokautem w 1 starciu.

P Ł Y W A N IE
Charlton zaw iadom ił Kom itet Olimpijski, 

iż nie będzie mógł startować w Igrzyskach 
Olimpijskich w Paryżu.

...

S z e r m i e r k a
Z polecenia P. Z. Szarrn. odbędzie 

się we Lwowie s końcem maja tur-, 
niej rozstrzygający o wyjeżdzie zawod
ników do Paryże. Turniej ten poprze
dzą okręgowe zawody klasyfikacyjne 
i kwalifikacyjne w Krakowie, Lwowie, 
Poznaniu, oraz dla ciłonków Klubów 
szermierczych, mających siedtlbę na 
ziemiach b. zaberu rosyjskiego, z koń
cem kwietnia lub początkiem maja 
w Werszawie. W zawodach tych mogą 
wziąć udzieł tylko szermierze należą
cy i o  jednegjn r. Klubów, zespolonych 
w Polskim Związku Szermierzy.— De
legatem P. Z. S, w  Warszawie jest 
p. Władysław Sobolewski (uiica Cie
pła 1o).

Pilili a M n  silili ss !p. lip,
Nie wiem y, ja k i udżidł waźrr.ą nasi arty

ści w konkursie sztuki na, Igrzyskach Olim
pijskich, ju ż  jednak  w  ,j,ury znajdujemy 
szereg nazwisó polskich; tak oto areh. Ka
rol Stryjeński uczestniczy w  ju ry  architofe- 
tury, Karoi Szymanowski w ju ry  muzyki, 
O lg i r.ozH uśrka w ju ry  malarstwa.

aSSEHHSffla(3WB— H ll     11 MCI   Tmnnnrimr  HlIIIIH I iii 'm

b oga to  ilu strow any w yjdzie  z druki„STflDJDH” Hr. 1 dnia 17-go  kw ietn ia  rano. Ma treść numeru sk 
s ię  w ie le  a rtyku łów  fa ch o w y ch ! sprawozda

W ydtwcy: dr. W ł. OS.MOLSKi („S tad ion ") I A. SZC ZEPAN IK  (A jen. Wschodnio). T łączono w drukarni M. S. Wojsk. —  Prze]nad

7 CZW ARTE wr pr $  e  Y 0 0  15 && F  'sr̂ s R :

7„ J lINOSrA-DA óbłOWSK!.


